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P R Z E D  P L A T A
wynosi kw arta ln ie  2,61 zł, m iesięcznie 0,88 zi 
z odnoszeniem  do domu 0,95 zł miesięcznie.

ADM INISTRACJA: W ągrow iec, R ynek nr, U
Wychodzi co środę i sobotę.

O G Ł O S Z E N I A
przyjm uje się za opłatą 6 g r od w iersza m/m 
1-lam ow ego, od w iersza reklam ow ego 12 gr,

Telefon nr. 126.

Nr. 100. W ą g r o w ie c , s o b o t a  dnia 2 2  grudnia 1928, R ok  Ili.

Ku ewakuacji Nad renji
Komunikat, wydany jako wynik rozm ów po

litycznych w Lugano, mimo ogólnikowej form y jest 
bardzo w yraźny i jasny. Stanowi bowiem zapo
wiedź bliskiej już bardzo ewakuacji Nadrenji. 
Pierwszy^ ustęp stwierdza, że przedstawiciele 
Anglji, Francji i Niemiec uw ażają „więcej niż 
kiedykolwiek, że polityka, dążąca do pojednania 
i zbliżenia naszych narodów , jes t najw łaściwszą 
dla zapewnienia pokoju. T ej polityce pozosta
jemy w iernie oddani". Dalszy ustęp zapowiada 
kontynuow anie rokow ań na zasadzie porozum ie
nia genewskiego, a więc również w  spraw ie e- 
wakuacji Nadrenji, przyczem  przedstaw iciele trzech 
państw  są „zdecydowani uczynić wszystko, co 
jest w ich mocy, by dojść o ile możności jak 
najszybciej do całkow itego i ostatecznego zała
twienia trudności pow stałych po wojnie i by za
pewnić na podstaw ie wzajem nego zaufania szczę
śliwy^ rozwój stosunków  między naszemi krajami".

Sytuacja je s t  zupełnie jasna : stoim y w prze
dedniu ewakuacji Nadrenji, k tó rą  s ir  A usten 
Cham berlain i p. Briand niezależnie od punktu 
widzenia praw nego, uważają, jak  donosił z Lu
gano do „M atin“ dobrze poinformowany p. Sauer- 
wein, za „pożądane z punktu widzenia politycz
nego przyznać Niemcom, gdy tylko w pertrak ta
cjach o ewakuację dojdzie się do ogólnego u- 
kładu". A  w ięc teren  praw niczy, teza, że ewa
kuacja jes t uwarunkow ana załatw ieniem  spraw y 
odszkodow ań, o czem niedaw no jeszcze wypo
wiedziano piękne m owy, została porzucona. 
Z  gruntu praw nego posunięto się na g run t poli
tyczny. A  „polityka” w ym aga przyznania Niem
com ewakuacji.

Niemcy m ogą więc być zadowolone. Nikt 
nie będzie m ógł ięh już straszyć trak tatem  w er
salskim. Zresztą zjazd w  Lugano był dla nich 
postępem  naw et w stosunku do Thoiry, Tam  
bowiem  ustalona została teza, która trw ała do
tychczas, że wzamian za ew akuację trzeba będzie 
skomercjalizować obligacje, w ydane przez Rzeszę 
na zasadzie planu D aw es’a. Chodziło tu o uzy
skanie dla Francji natychm iast większej sumy, 
niezależnie od regularnych w ypłat, a następnie 
o w ydanie tych obligacyj w  ręce pryw atne, wo
bec których Niemcy byłyby bardziej zobowiązane 
niż wobec komisji odszkodowań i musiałyby je  
spłacić. Tym czasem  w Lugano ta  rekom pensata 
została porzucona. S tw ierdza to nietylko prasa 
niem iecka, lecz przyznaje rów nież „Journal des 
D ébats“, pism o o ustalonej pow adze. P. S tre- 
$emann w ytłum aczył p. Briandow i, że skom ercja
lizowanie obligacyj niemieckich nie zależy od 
woli Niemiec, lecz Am eryki, gdzie te  papiery 
m ogłyby być umieszczone. Rokowania z Nadrenją 
zostaną wszczęte, gdy tylko rzeczoznawcy, mający 
źątatwić ostatecznie spraw ę odszkodowań, rozpo
czną pracę. Lecz nie będzie się już  czekać na 
wyniki tych narad. Nawet gdyby one nie dopro
wadziły do skutku, rokow ania o ew akuację N ad
renji będą prowadzone. Jak  stw ierdził Pertinax  
W „Echo de Paris" Niemcom udało się  p rzepro
wadzić postulat, że rokow ania o ew akuację nie 
będą następstw em  rokow ań o odszkodowania,' 
lecz będą prow adzone jednocześnie.

W reszcie przychodzi • spraw a utw orzenia w 
z^em ilitaryzow anej strefie nadreńskiej kom isji 
nazwanej dziwacznie „konstatacji i koncyljacji". 
XIa to być rekom pensatą w  dziedzinie bezpie
czeństw a wzamian za ew akuację. W  istocie nigdy 
nie zastąpi okupacji i znaczenie je j będzie całkiem 
iluzoryczne. Niemcy zwłaszcza absolutnie nie 
chcą dopuścić, by trw anie tej kom isji rozciągało 
się poza rok  1935, ustalonej 4v traktacie daty e- 
wakuacji. I tu zresztą choć porozum ienia jeszcze 
nie osiągnięto, pew ne ustępstw a nastąpią, jak  
o tern świadczyło zaklinanie p, B rianda przez p. 
G auvain w  „Journal des D ébats“, by  nie niedo
ceniał tej spraw y,

W  rezultacie Niemcy przygotow ali sobie 
w Lugano doskonale teren  do dalszych rokowań. 
Jeżeli niczego jeszcze konkretnego nie otrzym ali 
obecnie, to  w iedzą już napew no, że otrzym ają 
w szystko niebawem .

W ątpić zresztą należy, by się zadowolniłi e- 
wakuacją Nadrenji. T o  nie są  w  ich mniemaniu 
jedynie „trudności pow stałe po w ojn ie“, o k tó 
rych mówi kom unikat z Lugano. Jeżeli się chce 
Wszystkie „trudności" usunąć „ostatecznie“, jak

Sytuacja wewnętrzna na Litwie
K r ó l e w i e c ,  20. 12. W  związku z uroczy

stym obchodem przez litew ski korpus oficerski 
dw uletniej rocznicy rządów Sm etony i W aldema- 
rasa korespondentow i Agencji W schodniej udało 
się otrzym ać wywiad z byłym  wyższym w ojsko
wym litewskim, świetnie obznajinionym z wew- 
nętrznem  życiem Litwy, oraz m ężem  zaufania o- 
becnego władcy państw a litewskiego. " Na zapy
tanie, jak  wygląda oblicze obecnego régim e’u 
i stosunek Sm etony do W aldem arasa, oświadczył
D. co następuje:

„Litwą teraźniejszą rządzą dwie jednostki : 
Sm etona i W aldem aras. Zorganizowane społe
czeństwo Litwy rządu obecnego nie podtrzym uje 
przeciwnie prowadzi przeciw ko rządowi rozpacz
liwą w alkę na całym froncie, nietylko w ew nątrz 
kraju, lecz nawet zagranicą. Rezultaty dały się 
już odczuć. O puszczony przez społeczeństwo 
rząd Sm etona - W aldem aras wisiał na w łosku, 
i jedynie wyjątkow ym  okolicznościom zawdzięcza 
utrzym anie się  przy  w ładzy. Lansowana przez 
r z ą d -opinja, że nowy przew rót, a co za tem idzie 
rozruchy, m ogą ściągnąć na Litwę niebezpieczeń
stwo z zewnątrz (Polska), jes t sojusznikiem  obe
cnego régim e’u. Opozycja tego nie rozum ie 
i do opinji tej przyłącza się, naiwnie wystawia
jąc. niezrozum iałe zewnętrzne niebezpieczeństwo 
jako argum ent, wzmacniający je j żądania ustąpie
nia obecnego rządu.

„W  łonie armji, podstaw ie i siie obecnego, 
rządu, panuje obecnie silny rozdźw ięk. W  paź
dzierniku 1926 arm ja dokonała przew rotu jedynie 
dlatego, że ówczesny rząd socjaldem okratyczny 
dążył wyraźnie do rozwiązania armji i zwolnienia

oficerów, co było równoznaczne z zamachem na 
praw orządność. Oficerowie dokonaw szy prze
wrotu, w ysunęli się na czoło i postawili na sta
nowisko prezydenta Sm etonę, gdyż Sm etona re 
prezentow ał tę grupę., k tóra do " tego czasu nie 
brała udziału w rządzie.

„Rezultatem obecnego régim e’u jest podział 
armji na trzy  obozy: starych oficerów, młodych 
oficerów i żołnierzy. W śród  młodych oficerów 
jes t wprawdzie dużo zwolenników obecnego rządu, 
lecz nie brak także zaciętych partyjnych w rogów . 
W  obozie żołnierzy przew ażają bezwzględnie ży
wioły nastrojone radykalnie. Jak  widać - -  i źródło 
m ocy rządu S m etona-W aldem aras zwolna w y
sycha.

„Z chwilą przew rotu Sm etona, gabinetowy 
i akadem icki m oralista, wezwał Waldemarasa", 
analityka i syntetyka życia praktyczn., do objęcia 
teki prezesa m inistrów. Stopniow o role się zmie
niły, choć na zewnątrz W aldem aras uznaje auto
ry tet w ładzy Sm etony, w  rzeczywistości jednak 
rządzi samowolnie. Przew yższając sw a inteligencją 
pozostałych członków  (gabinetu. W aldem aras 
z n im i,w cale  się nie liczył skutkiem czego osta
tnio niektórzy z nich zdecydowali się szukać 
oparcia u Sm etony, zanosząc mu skargi na W al- 
dernarasa;  Bezwzględny upór W aldem arasa, przy 
słabości Sm etony i przy  coraz większem  usuw a
niu się tego ostatniego od spraw  publicznych, 
przyspiesza kryzys, k tóry  wcześniej czy później 
m usi nastąpić. Jak  więc okoliczności dały W al- 
dem arasow i władzę, tak  też samo okoliczność 
m ogą go obalić“ .

Królewiec i Szczecin
W a r s z a w a ,  21. 12. W  toczących się  obe

cnie rokow aniach o polsko-niem iecki układ han
dlowy rząd  niemiecki zupełnie niedwuznacznie 
zażądał uprzyw ilejow ania przez Polskę portów  
w Królew cu i Szczecinie kosztem  G dańska.

Niemcy dom agają się przedew szystkiem  od 
Polski takich staw ek kolejowych, aby dowóz 
m asow ych produktów  polskich do K rólew ca kal
kulow ał się do eksportu  polskiego nie wyżej, niż 
dowóz do G dańska.

W a r s z a w a ,  21. 12. W  W arszaw ie bawi 
przedstaw iciel Senatu  gdańskiego p. Lademann, 
k tó ry  prow adził rokow ania z m inistrem  skarbu 
w spraw ie przedłużenia polsko-gdańskiego układu

przeciwko Gdańskowi
dotyczącego podw ójnego opodatkow ania obyw a
teli polskich i wolnego m iasta.

Umowa ta została wypowiedziana przez rząd 
polski i w ygasa z dnfem 31 bm.

Min. skarbu zgodziło się na kilkomiesięczne 
przedłużenie tej um owy z tem  zastrzeżeniem , że 
w styczniu podjęte będą rokow ania celem za
warcia now ego układu.

Równocześnie w styczniu podjęte będą po 
m iędzy min. skarbu  a senatorem  w. m iasta p. 
Kam nitzerem  rokow ania w spraw ie udziału 
G dańska w dochodach skarbu polskiego z opłat 
celnych.

Ustawa o ustroju sądownictwa
W  a i s z a w a, 20. 12. Podkom isja prawnicza 

obradow ała dziś w dalszym  ciągu nad kw estją 
projektu  ustaw y o ustro ju  sądownictwa. Zajm o
wała się ona m. in. kw estją skodyfikowania 
sprzecznych artykułów , w  szczególności przyjęła 
większością głosów  skreślenie § 2 art. 87, w 
myśl k tórego  umożliwione było przejście do są
dów urzędnikom  różnych działów adm inistracji 
państw ow ej przy równoczesnem  zaliczeniu wogóle 
lat służby państw ow ej, celem oznaczenia stano
wiska sędziowskiego.

Dodano natom iast do art. 87 now y przepis,

odnoszący się do urzędników  refendarskich Mi
nisterstw a Sprawiedliwości, prokuratorji general
nej, oficerów korpusu sądowego, w  myśl którego 
kierow nicze stanow iska w  sądach będą m ogły te 
osoby zająć po przesłużeniu bezpośrednio przed 
nominacją, przynajm niej 3 lata.

W  art. 90 w prowadzono zasadę, że każdy 
sędzia jes t m ianowany przez P. Prezydenta Rze
czypospolitej.

W reszcie zupełnie usunięto przew idzianą w 
art. 91jistytucję listy rocznej w Sądzie Najwyższym.

Stan zdrowia króla angielskiego
 ̂ n rł i7,1 on io 1 nie płuca będzie w każdym razie w ym agało bar

dzo długiego czasu. Serce pow raca stopniow o 
do sił, czemu też towarzyszy ogólny pow ró t do 
sil całego organizmu.

Dalszy przebieg choroby z pow odu jej cha
rak teru  musi być przew lekły, lecz stopfiiowy po
w rót do zdrow ia zdaje się spoczywać na trw ałych 
fundamentach.

L o n d y n ,  20. 12. O głoszony dziś przed po
łudniem  biuletyn o stanie zdrowia króla podaje: 

Król spał całą noc bardzo dobrze. Popraw a, 
o której donoszono we wczorajszym  biuletynie, 
postępuje.

L o n d y n ,  20. 12. Biuletyn oficjalny z godz. 
15,30, podpisany przez 5 lekarzy, stw ierdza, że 
stan praw ego płuca popraw ił się i oddech staje 
się coraz bardziej norm alny. Całkow ite wylecze-

czytanijf w  tym  samym  kom unikacie, to trzeba 
załatwić, jak  tw ierdzą Niemcy, spraw ę Anschlussu, 
o czem w czasie zjazdu w Lugano m ówił z tu 
petem  kanclerz M üller, no i spraw ę polską, z po
wodu k tórej w Lugano walił pięścią w  stół p. 
S tresem ann.

Cóż powiedzieć wobec tego, że w Lugano 
Polska nie uczestniczyła w rozm owach na tem at 
Nadrenji, i że kom unikat o wynikach tych roz
mów ukazał się w  dwie godziny po antypolskiej 
hecy p. S tresem anna na posiedzeniu Rady Ligi 
N arodów ? R.-P,



Studenci ШШ йошадаіп щл и ш  clausus ’ dla Żydów
B e r l i n ,  19. 12. Powszechny Zw iązek S tu 

dentów  uniw ersytetu berlińskiego, obejm ujący 
w iększość studentów  w Berlinie, oficjalnie wysu
nął żądanie wprowadzenia system u „num erus 
clausus“ dla obcokrajowców oraz elem entów 
krwi obcej. Poraź pierw szy studenci niemieccy 
dom agają się wprowadzenia ograniczeń uniw er
syteckich rów nież dla urodzonych w Niemczech 
Żydów.

lipadEk gospodarny
Siarka niemietk. a sprawa liaklalu i Pilska

B e r l i n ,  19. 12. W  sejm ie pruskim  toczyła 
się We w torek dyskusja nad wnioskiem  socjalis
tycznym w spraw ie zamykania i ograniczania 
przedsiębiorstw  w  przem yśle m etalowym na nie
mieckim G. Śląsku.

W  czasie dyskusji tej przedstaw iciele soqa- 
listów , dem okratów  i niemieckiej partji ludowej 
zgodnie podkreślali, że głów ną przyczyną upadku 
życia gospodarczego na Śląsku niemieckim jes t 
brak  trak tatu  handlowego z Polską. Socjalista 
Nowak oświadczył, że przem ysł m etalow y na 
Ś ląsku  niemieckim łaknie w prost zawarcia trak
tatu  handlow ego z Polską i że tylko ten trak tat 
stworzyć m oże nowe rynki zbytu na Górnym  
Śląsku.

D em okrata Schm iljan czyni zarzut rządowi, 
że mimo długotrw ałych rokow ań, do tej pory nie 
zdołał doprow adzić do zawarcia trak tatu  handlo
w ego z Polską. Przedstaw iciel Niemieckiej Partji 
Ludow ej podniósł, że tylko zawarcie traktatu 
handlow ego z Polską i zakończenie wojny han
dlowej zapewnić może Śląskowi niemieckiemu 
zbyt produktów  przem ysłowych.

Cała prasa berlińska z w yjątkiem  „Vossische 
Z tg .H i „V orw aertsu“, a również i „Nachrichten- 
Bureau des V ereins der deutschen Zeitung - V er
leger“, podając obszerne spraw ozdania z dyskusji 
sejm owej świadomie przem ilczają wszystkie ustępy 
dotyczące traktatu handlowego z Polską.

Echa brutalnego
występu Stresemanna

B e r l i n ,  19. 12. Największy dziennik lipski 
„Leipziger N euste N achr.“, podając telegram  

•z W iednia o oświadczeniu min. Zaleskiego na 
łam ach „Neue F reie  P re sse “, zaopatrują w ynu
rzenia polskiego m inistra spraw  zagr. kom enta
rzem  w którym  podkreślają, że z zadowoleniem 
przyjąć należy oświadczenie min. Zaleskiego, 
które czyni wrażenie, że również Polska nie chce 
zaostrzeń istniejących przeciwieństw. W  szcze
gólności — oświadcza dziennik — należy stw ier
dzić, że Niemcy nie myślą o tern, aby pokrywać 
te  kroki „Volksbundu", które są sprzeczne z p ra
w e m ^  Sporną zdaje się być tylko spraw a, co 
uważać można za przeciwne praw u, co zaś za 
kroki, podyktow ane patrjotyzm em .

B e r l i n ,  19. 12. „Tel. U nion“ w depeszy 
z Katowic donosi, że „Volksbund" górnośląski 
zamierza odpowiedzieć listem otw artym  na za
rzuty, podniesione przeciw niem u przez min. Z a
leskiego w mowie, wygłoszonej na sesji Rady 
Ligi w Lugano.

P r a g a ,  19. 12. „Narodni Politika“, nawią
zując do incydentu między min. Zaleskim, a S tre- 
semannem w Lugano, z oburzeniem  wyraża się

o postępow aniu Niemiec. Pism o przypom inając 
odwieczne hasło niemieckiego „Drang nach O sten“ 
pow ołuje się na szereg przykładów  pruskiej ha
katy, oraz omawia gwałtow ne wynaradawianie 
Słowian w Rzeszy.

Dziennik zapytuje z oburzeniem , jakiem  p ra
wem Stresem ann napada na min. Zaleskiego za 
to, że nie chce on zezwolić, aby m niejszość nie
miecka prow adziła w Polsce perfidną politykę 
antypaństw ow ą, oraz zgodzić się, aby w państw ie 
polskiem dziecko polskie chodziło do szkoły nie
mieckiej. Polska daje Niemcom to, co się im 
według wszelkich praw  sprawiedliwości należy, 
nie może jednak zezwolić na upraw ianie hakaty 
w swojem własnem  państw ie.

Dziennik w yraża radość, że w m yśl oświad
czenia Brianda spraw a m niejszości zostanie osta
tecznie zbadana. Dzięki tem u cały świat kultu
ralny pozna pawdziwe oblicze zagadnienia i za
znajomi się z dolą Słowian, przebyw ających w 
obrębie Rzeszy niemieckiej. Czechosłowacja — 
oświadcza dziennik — wdzięczna jes t polskiemu 
m inistrowi spraw  zagr., że nie przem ilczał próby 
prowokacji, lec^ odważnie sprzeciw ił się dalszej 
germ anizacji słowiańszczyzny.

Groźna sytuacja
w Afganistanie

L o n d y n ,  19. 12. W edług  doniesień z Ka
bulu położenie króla afgańskiego w Kabulu jest 
bardzo niepokojące. Pow stańcy zyskali znowu 
na terenie. Jak  słychać — poszczególne oddziały 
w ojska przeszły  na ich stronę.

P a r y ż ,  19. 12. Poselstw o afgan skie komu- 
• ni kuje dziennikom, że wiadomości o groźnem  

położeniu w  Afganistanie są przesadzone. Po
selstw o znajduje się w stałym  kontakcie z Kabu
lem i stw ierdza, że korpus dyplom atyczny ma 
zapewnione zupełne bezpieczeństwo.

D e l h i ,  19. 12. Biuro R eutera dowiaduje 
się, iż w ładze lotnicze czynią przygotow ania do 
przyjścia z pom ocą poselstw u brytyjskiem u w 
Kabulu.

P e s z  a w a, 19. 12. Podróżni, przybyw ający 
z Afganistanu oświadczają, iż w całym feraju o  
głoszono stan oblężenia. W  Kabulu zabronione 
są zebrania z udziałem więcej niż .5 osób. Ści
śle przestrzegane jes t rów nież zarządzenie o ga
szeniu światła w godzinach wieczornych. Doko
nywane są liczne aresztowania.

Jak się zdaje zaw arte w  ub. tygodniu w Ja
lalabad zawieszenie broni objęło tylko mohman- 
dów. Pow stańcy otoczyli w  pobliżu Jalalabad 
wojska afgańskie. 20 wybitnych duchownych 
m ahom etańskich ogłosiło odezwę, wzywającą 
ludność do posłuszeństw a królowi.

W i e d e  ń, 19. 12. Dzienniki donoszą z Lon
dynu:

W edług nadeszłych z Indyj wiadomości, woj
sko dom aga się od króla Am anullaha zwolnienia 
wszystkich wojskowych instruktorów  europejczy
ków,. rezygnacji z tronu na rzecz swego brata 
oraz przerw ania akcji europeizacji obyczajów.

Ponieważ poselstw o angielskie w Kabulu już 
od wczoraj nie może porozum ieć się z rządem  
angielskim w drodze telegrafu bez drutu, przer
wana została ostatnia możliwość zdobycia auten
tycznych wiadomości o wypadkach w Afganistanie. 
W  Londynie i Delhi panuje obawa o los Euro
pejczyków, znajdujących się w  Afganistanie, po
nieważ plem iona tam tejsze m ogą się zwrócić 
przeciw ko nim; podejrzew ając ich o inicjatywę 
w kierunku modernizacji obyczajów.

Indyjska flota pow ietrzna w  ilości 30 sam o
lotów  czyni przygotow ania celem przewiezienia 
A nglików  w bezpieczne miejsce.

Bilans handlowy za listopad
W a r s z a w a ,  19. 12. W edług obliczeń do

tychczasowych G. U. S . bilans handlow y za li
stopad przedstaw ia się  w  sposób następujący :

Przew ieziono 372000 tonn wartości 261 milj. 
zl, wywieziono 1 731 000 tonn, w artości 255 000 
milj. zł. W  porównaniu do poprzedniego mie
siąca nastąpiło zwiększenie wywozu o 16,4 milj. 
zł, oraz zm niejszenie przywozu o 16,2 milj. zł. 
B ierne saldo bilansu handlow ego w porów naniu 
do poprzedniego m iesiąca zmniejszyło Się o 32,6 
milj. zł i stanowi tylko 5,9 milj. zł.

Należy zaznaczyć, iż bilans handlowy ulega 
od czerwca rb. stopniowej popraw ie jak o tem 
świadczą salda miesięczne bilansu: (w mil jon ach 
złotych) styczeń 52,8, luty 72,6, m arzec 163,9, 
kwiecień 81,1, maj 94,7, czerwiec 97,7, lipiec 86,7, 
sierpień 62,5, wrzesień 68,4, październik 38,5, 
listopad 5,9. Łączny zatem niedobór za 11 m ie
sięcy wynosi 824,9 milj. zł.

Wstrzymanie dalszego po
chodu wojsk boliwijskich

W i e d e ń ,  19. 12. Dzienniki donoszą z N o
wego Jorku, że w ojska boliwijskie otrzym ały 
rozkaz zaprzestania dalszego pochodu i nie ata
kowania wojsk paragw ajskich. Prezydent Boli- 
wji miał zaznaczyć w • kom unikacie, że honor 

• Boliwji został uratow any, i - że  obecnie Boliwja 
nie sprzeciwi się pokojow em u załatw ieniu kon
fliktu.

W a s z y n g t o n ,  19. 12. Rządy Boliwji i Pa
ragw aju oświadczyły gotow ość przyjęcia p o śred 
nictwa kongresu pana m er у ka ńsk iego, jednak m i
mo tego oba kraju  prow adzą w  dalszym ciągu 
zbrojenia. Arm je obu krajów-uległy reorganizacji 
i wciąż nowe oddziały wysyłane są na front.

W  związku z oświadczeniem obu rządów  
Briand, jako przewodniczący Ligi Narodów , zo
stał zawiadom iony o pokojowych tendencjach 
obu rządów.

P a r y ż ,  19. 12. „Ekscelsior“ utrzym uje, iż 
Rada Ligi N arodów  będzie niewątpliwie zwołana 
do Paryża w środę lub w czwartek. W  nad
zwyczajnej sesji m ieliby w ziąśc udział przedsta
wiciele Boliwji i Paragw aju.

N o w y  J o r k ,  19. 12. ja k  donoszą z S a n 
tiago de Chile, rząd chilijski wystosował, do Bo
liwji rodzaj ultim atum , dom agającego się natych
m iastow ego zaniechania akcji w ojennej. Nota ta 
jest odpowiedzią rządu chilijskiego na zapytanie 
Boliwji, jakie stanow isko zajmie Chile na w ypa
dek rozpoczęcia formalnej akcji wojennej pom ię
dzy Boliwja a Paragw ajem .

Nowy senat gdański
G d a ń s k ,  19. 12. Na w czorajszem  zebraniu 

V olkstagu został w ybrany nowy senat, k tórego 
kadencja trw a przez 4 lata. Prezydentem  został 
pow tórnie w ybrany dotychczasowy prezydent

N a przyzb ie...
Z 1 M  A

Przyszła do nos zima,
Ilej. yrzyszła »daleka.
J u ż  się srebrnym lodem 
/Sindy bystre jeziora.
J u ż  na jo la  padły 
/Śniegu białe puchy.
Ju ż  w czapeczkach ciepłych 
Chodzą wszystkie zuchy. 
Przypaszmy łyżewki 
J  P» zmarzłym śniegu

Pędźmy w dal, hej, pędźmy! 
Któż dogna nas w biegu. 
Wiatr nam w octy wieje 
Srebrzystą kurzawą.
W itaj, : pan ie " wietrze !
Ty w leWd, my w prawo. 
Gonisz — uciekamy.
Chcesz cofnąć — darepinie ! 
Iść z  wiatrem w zawody, 
Hej, ja k  to przyjemnie.

TAJEMNICE
DW ORU SUŁTAŃSKIEGO

P O W IE Ś Ć
PRZEKŁA D  Z FRANCUSKIEGO

196) (Ciąg dalszy)
Idąc drogą stara Makussa wymieniła jej swoje 

imię, a także swego męża, powiedziała, że on jest 
naprawiaczem obuwia i nie była niby zadowoloną, że 
Rezia zaraz jej wsunęła w rękę resztę swej małej 
sumki pieniężnej na potrzebne wydatki.

— To przecież wcale niekoniecznie — rzekła 
wprawdzie — to przecież Sadi Bej po swoim po
wrocie zaspokoić może —* jednak wzięła pieniądze 
bardzo chętnie.

Rezia opowiedziała jej, że jest córką zwoływacza 
na modlitwę, Almanzora, że jednak prócz Sadego, 
niema nikogo na świecie i stara Makussa w ciągu 
kwadransa tak była obeznaną ze wszystkicmi stosun
kami Rezi, jakby ją  znała od lat wielu. Niosła 
dziecię starannie owinięte w jej kaftan, podczas gdy 
Rezia dobywała ostatnich sił, by przebyć obok niej 
drogę do małej chaty. Poczytywała ona odkrycie to, 
jakie tylko co na drodze zrobiła, za szczęśliwy wy
padek, gdyż napewno rachowała na to, że skoro wróci 
oficer, wszystkie jej trudy dziesięciokrotnie złotem 
zapłaci.

Nakoniec doszła z Rezia do chaty, w której już 
było cicho i ciemno. Stary Hafis już się był położył, 
by światła oszczędzić. Drzwi nie były zamknięte.

— Chodźże Rezi o, chodź ! — wolała stara Ma
kussa i weszła naprzód do chaty, w której znajdowały 
się dwa przedziały.

W pierwszym spoczywał Hafis na posłaniu ze 
słomy ryżowej i podniósł się zdziwiony.

— Jeszcze Wizyta? — zapytał, nie mógł jednak 
w ciemności dobrze poznać, kto przybył z jego żoną.
— Kogo przyprowadzasz ze sobą ?

Makussa opowiedziała mu wv kilku słowach o zda
rzeniu, podczas gdy Hafis zeskoczył z łóżka i przy
wdział na siebie stary kaftan, poczem rozpalił światło.

— Witaj nam! — zawołał, kłaniając się Rezi, 
następnie przypatrywał się z uśmiechem małemu no
wonarodzonemu chłopcu, dla którego stara Makussa 
zaraz przyrządziła kąpiel — śliczny, tęgi chłopak.
0  tem nie myślałem. Zgotuj młodej kobieoie zupy, 
Makusso.

— Dobrze, dobrze! Tylko skończę z jednam !
— odpowiedziała staruszka i zbliżyła się do nędznego 
komina, który znajdował się w rogu pokoju.

— Tymczasem przygotuję dla młodej matki po
słanie ze świeżej słomy — rzekł Hafis — „można 
spać wesoło, gdy słoma w około“ — mówił wierszem 
do siebie.

— Och dobrze, przygotuj mi posłanie, jestem 
tak zmęczona! — wyznała teraz Rezia, gdyż zaledwie 
na nogach utrzymać się mogła.

Trzymała na rękach dziecię, które krzyczało pi
skliwym głosem.

Hafis udał się do przyległego pokoju i przygoto
wał posłanie, gdy ze zdziwienia kiwał głową, że Ma
kussa tak była litościwa, iż zabrała młodą matkę
1 dziecię. Dotąd wszakże nie była taką. ^

Starego partacza bawiła ta zmiana wśród ciągłej 
jednostajności jego ubogiego życia. Był nawet zmę
czony, gdyż było już późno w nocy; zajął się jednak 
urządzeniem posłania i pomogał nawet następnie,

kiedy Rezia już się położyła, żonie swej przy urzą
dzeniu kąpieli dla dziecka, poczem Makussa dopiero 
przyniosła nieco pożywienia biednej, słabej matce do 
łóżka. Ze wzruszającą troskliwością, stary Hafis 
wziął dziecię i sam je kąpał.

— Starzec i dziecię... to krewni; przecię — ry
mował uśmiechając się do siebie, przecież chłopiec 
tak spokojnie się ciągle "zachowywał; jakby czuł, że 
dobry starzec jest życzliwym dla niego... i istotnie 
przyjemnie było spoglądać, jak stary ten człowiek 
delikatnie obchodził się z dzieckiem. •

Nakoniec matka i dziecko zostali dostatecznie 
obsłużeni i teraz dopiero Hafis i Makussa położyli 
się także na spoczynek.

Rezia odetchnęła., spoczywała ona, trzymając 
(Tżiocię swe przy piersi, pod dachem gościnnym, gdzie 
była zupełnie bezpieczna przed swymi prześladowcami 
tu mogła w  spokoju czekać na powrót Sadego, ojca 
swego dziecka. I uprzytomniała sobie ze szczęśliwym 
uśmiechem chwilę, w której powracającemu pokaże 
słodki zakład swojej miłości.

Wśród takich myśli i obrazów zasnęła i spoczy
nek o tyle więcej kazał jej zapomnieć o wysileniach 
ostatniego dnia i nocy, że miała swe dziecię przy 
sobie.

Wcześnie z rana wstała stara Makussa, Zda
wała się ona istotnie okazywać wiele gorliwości nad 
przypadkowo wpadłymi w jej ręce pupilami i stary 
Hafis nie mógł się temu dosyć wydziwić!

— Ona czuje pieniądze — mruczał śmiejąc się 
do siebie i poszedł wcześnie do swojej roboty, jednak 
zachowywał się przy niej jak  można najciszej by nie 
obudzić Rezi i dziecka w przyległym pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi).



P o lak u , b ą d ź  p e w n y  s ieb ie
Bądź pew ny siebie, śmiało patrz 
W  utkw ione w ciebie obcych oczy ! 
Coś ty za jeden? Ktoś ty  zacz?
Kiep, co się w drodze napatoczy?
Czyś ty  przybłędą? Zaliś ty 
W yleciał sroce z pod ogona? —
G dy o tem  m yślę, to aż mi 
Bije do tw arzy krew  czerwona.
Choć się na ciebie ciska w  bój 
S tado baranów  albo wieprzy, 
W yprostuj-że. się, bracie mój,
T yś od najlepszych może lepszy.
?îie szukaj bocznych, wąskich dróg,
Ale się górnym wzbijaj szlakiem,
A gdy się z tobą zetknie w róg, 
K rzyknij mu z dum ą: „Jam Polakiem “!

Polak i Polska! — W ielka rzecz! 
Przenigdy o tem  nie zapomnij.
Tw ój naród zawsze dźwigał miecz, 
Co bił w  zło świata najogrom niej. 
N ieraz zbawiłeś i nie dwa 
O d zguby ludy Europy —
W ięc, czyż ktokolwiek dziś cię ma 
T raktow ać, jak poddane chłopy?!
Sąsiad — nie sąsiad, ten czy ów, 
K ultura, czy barbarja  dzika,
Niechaj u siebie żyje zdrów,
Ale niech nosa tu nie wtyka! 
jeśli rad z nami w zgodzie żyć,
T o  z polskiej strony — dobrą wola, 
Lecz kto oszukać chce, lub drwić — " 
My potrafim y krzyknąć: „Hola“!

Dum a niech bije z twoich lic,
K tórą  wichr sławy w słońce pędzi, 
Nikom u zabrać nie chcesz nic 
l swego nie dasz ani piędzi!
Na cóż ci z racji tej, czy tej 
Uczynić kogo niewolnikiem,
G dy sam  w yniosłej skroni swej 
Nie zegniesz nigdy i przed niklem?

Przez życie tw ardą stopą idź 
I nie bądź nigdy mdły i słaby,
A gdy bić trzeba, ha" to bić,
T ak ,-jako  męże, nie, jak  baby. 
Zasiew aj krzepkich dębów las 
Na bohaterskich ojców glebie —
I w złych czy dobrych losów czas 
Bądź pewny siebie — pew ny siebie!

Sahm , który piastuje to stanow isko już od czasu 
pow stania wolnegn m iasta Gdańska.

Sahm  otrzym ał 75 głosów  na 84 obecnych. Po
zostałych 7 senatorów  wybrano głosam i koalicji 
rządowej. Zostali wybrani 3 socjal-demokraci, 
2 liberałowie oraz 2 członkowie centrum .

Z komisji reform rolnych
W a r s z a w a ,  19. 12. W czoraj obradow ała 

sejm owa kom isja reform  rolnych pod przew od
nictwem  posła Pluty.

. W niosek  klubu PSL . P iast w  spraw ie dzia
łalności Państw ow ego Banku Rolnego, dotyczącej 
wykonania reform y rolnej odrzucono. W niosek 
ten wzywał rząd do spowodowania ograniczenia 
działalności parcelacyjnej Państw ow ego Banku 
•Rolnego w. kierunku usunięcia nadm iernego po
średnictw a przy  kupnie, k tó re  powoduje gw ał
tow ną zwyżkę cen ziemi. Poza tem wniosek .ten 
wzywał rząd do przyjścia z pom ocą tym z pośród 
osadników,, k tó rz y . korzystając z kredytów  długo
term inow ych Państw ow ego Вавки Rolnego, nie 
są w stanie wywiązywać się ze swoich zobowią
zań przy  spłacaniu rat dłużnych.

K w ęstję p ro jek tu  ustaw y w  sprawne upraw 
nienia m inistra reform  rolnych do uchylania nie
których orzeczeń i przejęcie ziemi na własność 
państw a odroczono, celem zebrania przez refe
renta w yjaśnień co do spraw , poruszanych w p ro 
jekc ie .

Dalej przyjęto projekt ustaw y w  spraw ie 
przedłużania term inu przedawnienia ren t i rat 
rentow jrch na obszarze w ojewództwa poznańskie
go i pom orskiego oraz górnośląskiej części woje
w ództw a śląskiego. K w estja ta  ma wejść trybem  
przyśpieszonym  na posiedzenie Sejm u.
h 'P'■■-■■»m-iu. ..LOL

0  sposób postępowania
przy rewizji Konstytucji

W a r s z a w a ,  19. 12. Dzisiaj przed połu
dniem obradow ała sejm owa kom isja regulam inowa 
pod  przew odnictw em  pos. Lieberm anna. Na 
pierw szym  punkcie porządku obrad znajdow ało 
się> pism o m arsz. D aszyńskiego, w  którem  m ar
szałek prosi kom isję o w ygotow anie odpow ie
dnich wniosków w kwestji uzupełnienia odnośnego 
regulam inu przepisam i, ustałającem i sposób po
stępow ania z chwilą przystąpienia Sejm u do re
wizji konstytucji zgodnie z art. 125 ustaw y kon
stytucyjnej.

; -Wobec wątpliwości wysuniętych przez p rzed 
stawiciela „W yzw olenia“ co do zapytań, znajdu
jących się w  liście m arsz. D aszyńskiego, kom isja 
zdecydow ała spraw ę przekazać referentow i, któ
rym  wybrany został pos. Piasecki (BB.).

N astępnie odbyła się dalsza dyskusja nad 
spraw ą rozstrzygnięcia pytania od jakiej chwili 
rozpoczyna się trw anie m andatu poselskiego. 
Komisja uchwaliła, że m andat rozpoczyna się od 
chwili ogłoszenia wyborów. Przedstaw iciele BB. 
oświadczyli, że w edług nich trw anie m andatu 
rozpoczyna się od chwili złożenia ślubowania
1 .byli zdania, że spraw a powinna być przekazana 
do zaopinjowania komisji konstytucyjnej, gdyż 
przyjęta In terpretacja jes t sprzeczną z ostatnim  
ustępem  art. 36 K onstytucji.

W  końcu kom isja dokonała wyboru zastępcy 
przew odniczącego, którym  został pos. Podoski 
(BB).

Sanatorjum pocztowców
w Zakopanem

Idea uzdrow otnienia środow isk pracy, jak  
w sze lk ie  urzędy, fabryki, związki i t. p., zatacza 
coraz szersze, coraz bardziej imponujące kręgi. 
Energiczna inicjatywa poszczególnych instytucyj 
przejaw ia się w  samodzielnych zbiorowych po
czynaniach, które opierają swój byt m aterjalny 
na składkach członków, rozum iejących już dziś, 
że pieniądz zbiorowy, to potęga wielka, która 
wiele zdziałać m oże w różnych dziedzinach życia.

W czorajszy „Glos N arodu“ donosi z Zako
panego, że został tam sfinalizowany akt sprze
daży luksusow ego pensjonatu „Sanato“, który 
został zakupiony przez Zw iązek U rzędników 
Pocztow ych Rpltej Polskiej za kw otę 1 milj. z ło

tych. W  roku przyszłym  Zw iązek przystępuje 
do budowy na nabytym terenie jeszcze jednego 
pensjonatu, tak, że liczba miejsc w  pensjonacie 
dła chorych członków Związku, potrzebujących 
kuracji, będzie w przyszłości wystarczającą, by 
pomieścić wszystkich zgłaszających się.

ІіШт iiisitjfiüuf ш Zrzeszenia l i i i
Na mocy rozporządzenia P rezydenta Rzeczy

pospolitej z 9 stycznia 1928 zniesiono w W oje
wództwie poznańskiem  istniejące od roku 1837 
kom isarjaty obwodow e, a w  ich miejsce zapro
w adzono urzędy wójtowskie, które m ają m ieć w 
zasadzie charakter urzędów honorowych. Zakres 
działań adm inistracyjnych tych urzędów , jako  in
stytucji zupełnie nowej, jest jednak  tak  niejedno
lity, że celem ujednostajnienia działalnośni i p re
rogatyw  urzędów  wójtowskich pow stała pośród  
pp. wójtów  myśl powołania do życia W ojew ódz
kiego Związku W ójtów , k tórego zadaniem  byłoby 
wzajemne udzielanie sobie rad  i wskazówek oso
bistych jakoteż w  stosunkach urzędow nych brania 
w obronę członków i ewentualne udzielanie im 
pom ocy i porad praw nych, podniesienie urzędu 
wójtowskiego do godności autorytatyw nej przy
najmniej takiej, jaką  cieszyli się poprzednicy 
wójtów w osobach kom isarzy obwodowych, dalej 
urządzanie kursów , odczytów i w ykładów  doty
czących tej dziedziny życia społeczno-adm inistra- 
cyjnego, która objęta jest urzędem  wójtowskim , 
wreszcie urządzanie zjazdów oraz utrzym ywanie 
m iędzy sobą zgodnego i przykładnego pożycia 
koleżeńsko-tow arzyskiego.

Z inicjatywy pp. wójtów  powiatu poznań
skiego pow stały K om itet organizacyjny zwołał 
na dzień 15 bm. do sali B elw eder w  Poznaniu 
ogólne zebranie w ójtów  z całego W ojew ództwa. 
Na ogólną liczbę 169 wójtów z wszystkich 33 
pow iatów  W ojew ództw a stawiło się około 40.

Zebranie zagaił p. Sauszek, w ójt z Czerwo
naka pod Poznaniem , k tóry  zdał spraw ę z do
tychczasowej działalności Kom itetu organizacyj
nego, poczem  przedstaw ił cele i zadania powołać 
się m ającego do życia Związku. P. inź. Muku- 
łow sk i z Nowejwsi pod Sw arzędzem , wójt 
na obwód sw arzędzki, w ygłosił krótki referat
0 po trzeb ie  i konieczności założenia pro jek tow a
nego Związku. P ro jek t statu tu  zrzeszenia, prze
dłożony przez przew odniczącego p. Sauszka, 
przyjęto  w  redakcji Kom itetu organizacyjnego 
z drobnem i zmianami i popraw kam i, poczynione- 
mi w  toku szczegółowej dyskusji. W pisow e u- 
stalono w w ysokości 6 zł, sk ładkę m iesięczną w 
w ysokości 3 zł.

D o zarządu związku w ybrani zostali pp. 
Sauszek jako  prezes, W ojciechow ski z Opalenicy 
w iceprezes, inż. M ukułowski ze Sw arzędza sekre
tarz, D ym kow ski z Fabianow a pod Poznaniem 
skarbnik^ i pp. pułk. Koczorowski z Dopiewa, 
S topierzyński z Pobiedzisk, Lisiecki z Rogow a
1 Szulczewski z M urowanej Gośliny.

W  skład komisji rew izyjnej weszli pp. : Lau- 
dowicz z Nochowa, R eisler z Żerkow a i Micha
lak  z Przygodzic.

Sąd honorow y tw orzą pp. : Kubicki z Gnie
zna, Golniewicz z Zimina, Nyka ze Żnina, Bar- 
czak z Józefowa pod Środą, Kowaliński z Da
m asławka, R osik z Koźmina, Frąckow iak z R o
zdrażew a, Stachow iak z Kaniewa pow . Rawicz, 
Ciężki z Piątkow a pow. poznański, Kulak z Na- 
pachania, Nikiel z Nowego Tom yśla i Tom czewski 
7 K rzesin pod Poznaniem.

Po dyskusji przew odniczący solw ow ał ze
branie po przeszło 4-godzinnych obradach.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Sobota, 22 grudnia. Sch. dz. H onorata m 
W schód słońca godz. 7,42. Zachód słońca godz. 15,27. 
W schód księżyca godz. 13,22. Zachód księżyca godz. 3.24. 
N iedziela, 23 grudnia. W ik to rji p.
W schód słońca godz. 7,43. Zachód słońca godzina 15,28. 
W schód księżyca godz. 13,54. Zachód księżyca godz. 4,30. 
Poniedziałek, 24 grudnia. W igiłja  Irm iny  p. M etrobjusza p. 
W schód słońca godz. 7,43. Zachód słońca godzina 15,28. 
W schód księżyca godz. 14,25. Zachód księżyca godz. 5,35.

Tylko do 25 bm. przyjm ują urzędy pocztowe 
oraz listowi przedpłatę  na „Głos W ągrow iecki“
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na 1 kw artał lub na miesiąc styczeń. Przedpłata 
kwartalna wynosi tylko 2,64 zł, a miesięczna 0,88 zł.

By nie uniknąć przerw y w dostarczaniu dal
szych egzem plarzy radzimy z zaabonowaniem  nie 
zwlekać i uczynić to natychmiast.

Od Redakcji. N astępny num er „G łosu“ wy
damy w poniedziałek z datą 25 grudnia. K ores
pondencję i ogłoszenia na ten num er prosim y 
nadsyłać najpóźniej do godziny 1 I-tej.

Pod znakiem Gwiazdki sto ją okna w ystaw o
we naszych kupców. W idzim y w  nich tow ary 
w „gwiazdkowej szacie“, w  specjalnem  opako
waniu w śród gałązek świerkowych, pom iędzy 
światełkam i na tle zimowem i gwiazd ko wem i to 
w  tak  pom ysłow y sposób ułożone, aby towar, 
nie znikał, ale przeciwnie, by w artość jego  oko
licznościowa więcej i dobitnie była wykazana.

Kupiectwo wągrowieckie uprzytam nia sobie 
doskonale, że okna i wystawa m uszą harm onizo
wać z duchem sezonu i usposobieniem  społeczeń
stwa, że okno wystaw ow e winno być lńetylko 
reklam ą, oddziaływującą na usposobienie, uczucie 
religijne i nazwy, ale ma być rów nież dekoracją 
wystaw ionych towarów .

T o  też m otyw y symboliczne tła  i kulis wy
staw  przypom inają nam w całej pełni święta 
Bożego Narodzenia, przyczem  m yśl przew odnia: 
„sprzedać jaknajwięcej towaru“ bezwzględnie 
przebija.

Baczność płatnicy podatku, dochodowego.
Lista imienna płatników  podatku dochodowego 
na rok 1928, w yłożona jest do wglądu in tereso
wanych w M agistracie pokój 4 w godzinach u rzę
dowych w czasie od 17 grudnia 28 do 12 stycz
nia 1929 r.

Robotnicze książeczki obrachunkowe. Min. 
pracy i opieki społecznej w ydało w  porozum ie
niu z m inistram i: przem ysłu i handlu, skarbu, 
kom unikacji, spraw  wojskowych, robót publicz
nych, poczt i telegrafów  oraz reform  rolnych 
rozporządzenie o w prow adzeniu książeczek obra
chunkowych dla każdego robotnika we wszystkich 
zakładach pracy, zatrudniających powyżej czterech 
robotników.

Z zebrania Związku Pracowników kupieckich.
W e w torek, dnia 18 bm. o godz. 20-ej odbyło 
się w  sali p. Podlew skiego m iesięczne zebranie 
Zw. Pracow ników  kupieckich, które zagaił p re 
zes p. Grochowski. P ro tokół z ostatniego zebra
nia odczytała sekretarka p. Nawracałowna. Na 
now ego członka przyjęto  p. W róblew skiego M ar- 
jana. Po kom unikatach zarządu uchwalono urzą
dzić roczne walne zebranie w  dniu 8 stycznia 
1929 r. w  sali p. Podlew skiego. D oroczną za
bawę karnaw ałow ą urządzi Zw. Pr. kupieckich 
w sobotę, dnia 12 stycznia 1929 r. również w  sali 
p. Podlewskiego.

W  wolnych głosach apeluje prezes p. G ro
chowski, by członkowde stawiali się grem jalnie 
na wszelkie im prezy urządzane przez Związek, 
jak  rów nież przychodzili na zebrania, które* od
bywają się raz w  miesiącu. Na 25-cio lecie 
oddz. w Rawiczu xv dniu 2 lutego 1929 r. przyj
m uje zarząd zgłoszenia delegatów  do 15 stycznia. 
Zniżki kolejow e zapewnione. O godz. 21,45 
zam knięto zebranie hasłem  „Cześć zjednoczonym 
pracow nikom  kupieckim".

Opłata stemplowa od obrotu papierami war- 
tościowemi. W  dzienniku U staw  R. I. nr. 100 
ogłoszono rozporządzenie m inistra skarbu w spra
wie opłaty stem plow ej od obrotu  papieram i xvar- 
tościowem i. Na podstaw ie art. 79 ustępu ostat
niego (ustawy z 1 lipca 1926 r. o opłatach stem 
plowych Dz. U. R . P. nr. 98 poz. 570) m inister 
zarządził: staw ka 0,2 proc. przew idziane w  art. 
79 ustaw y z 1 lipca 1926 r. o opłatach stem plo
wych zostaje obniżona na 0,1 proc. R ozporzą
dzenie wchodzi w  życie dnia 1 stycznia 1929 r. 
i będzie obowiązywało do dnia 31 grudnia 1929 r. 
włącznie.

Mrozom i zimnom jakie zapanow ały ostatnio 
na ziemiach polskich nie oparła się m. in. pow ie
rzchnia durow skiego jeziora, które pokryło się 
dawno oczekiwaną przez młodzież taflą lodu. 
W  związku z tem  przestrzegam y rodziców, by 
dzieciom swym nie pozwolili póki lód nie będzie 
dostatecznie silny na niebezpieczną jeszcze śliz
gawkę.



Z targu. Płacono za masło 3,70—4,00 zł, 
jajka 4,20—4,50 zł, ser wiejski 1,40— 1,60 zł, ku
ry 3,50—4,50 zł, kaczki 5,50—6,50 zł, indyki 10,00 
— 12,00 zł, gęsi polne 11,00 — 13,00 zł, gęsi tucz
ne 14,00—15,00 zł.

Pomimo m rozu zjechali się bardzo licznie 
okoliczni gospodarze, sprzedając swoje produkty 
i na odw rót robiąc zakupy świąteczne.

Wieczór kolęd. T utejsze sem inarjum  nauczy
cielskie obchodzi rok rocznie przed gwiazdką t. 
zw. „W ieczór kolęd“ . T ak  i w tym roku był 
on urządzony dnia 20. XII. 28. Ö godz. 17-tej 
odbyła się gwiazdka dla dzieci szkoły ćwiczeń, 
na której dostały różne podark i . . < # 0  godz. 1945

odbył się wieczór kolęd dlu sem inarzystów . Tam  
najpierw  odśpiew ano kilka kolęd, a następnie 
w szyscy dzielili się opłatkiem  z p. dyrektorem  
i pp. profesoram i. Dalej odśpiew ał chór jeszcze 
kilka kolęd, a na zakończenie odśpiew ano „W szy
stk ie nasze dzienne spraw y“ .

Dziś w yjeżdżają uczniowie do dom ów rodzi
cielskich na czas świąt.

Złota niedziela. W  myśl obowiązujących 
przepisów  w nadchodzącą niedzielę, t. zw. „złotą“, 
wszystkie sklepy mogą być otw arte od godz. 1 
w południe do 6-tej wieczorem..

Nieszczęśliwy wypadek kolejowy, zdarzył się

we w torek, 18 bm. na torze W ągrow iec—Skoki
Niejaki gospodarz Nelke H enryk, z Pod lask i- 

W ysokiej w pow. wągrowieckim  w yskoczył z po 
ciągu 1200 m tr. za Przysieczynem . Przy" upadku 
uderzył głow ą o m ost kolejowy, przyczem  cza
szka pękła a m ózg wyprysł. "Śmierć nastąpiła 
na miejscu w ypadku. Nelke miał wysiąść ' na 
stacji Przysieczyn, lecz z niew yjaśnionego-powodu 
jechał dalej, skutkiem  czego doszło do pow yższego 
wypadku.

Jest to znowu przestroga dla podróżnych. 
aby w czasie jazdy nie wyskakiwali z pociągu.

Czytajcie „Głos Wągrowiecki”
i£2=££,*l
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LUDOWY
Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną

w  G o ła ń c z y
poleca jako najlepszy podarek gw iazdkow y dla dzieci i dorosłych

SKARBONKI OSZCZĘDNOŚCIOWE.

u

M Ul

Od oszczędności płacimy wysokie procenty — zależnie od 
terminu wypowiedzenia.

Na gwiazdkę!!!
poleca wszelkie artykuły gwiazdkowe jak :

karty świąteczne, ozdoby choinkowe, np. kule 
choinkowe, lameta, sznury srebrne, staniol do 
orzechów, lichtarzyki, gry towarzyskie jak: war
caby, domino, loteryjki, halma itd., maski gwiazd

kowe, albumy, walizy, walizki, torebki damskie, świeczki choinkowe

N G Ó R E C K I  - G O Ł A Ń C Z
Skład papieru - Szklarnia i oprawa obrazów.

Introligatornia
wykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
i osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — — — — — — — — — ~~
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  ma p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

W O J C I E C H  K U B A N E K
Rynek 14 WĄGROWIEC Tel. 126

W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R O W I E G K I E G O " .

Kastrator ogierów
z długoletnią praktyką zagranicą i w kraju. 

Specjalność: kastrowanie" netrów  - ogierów.

Za kastrowanie daję wszelkie gwarancje. 
Geny: od 1—2 lat 15 zł, od 2—4 lat 20 zł, 

od 4 łat i t. d. 25 zł.

Michał Sziva - Wągrowiec
§5 Janowiecka 68. Telefon 238.

hn кюін і щііі
udzielam jednom iesięcznie, 
trzym iesięcznie i półrocznie, 
podług francuskich i w iedeń
skich żurnali. Udzielam tak
że w godzinach wieczoro
wych. W ykonuję również 
garderobę dam ska i dziecięca.
S. Oryisks, ul. noftliłzil 6, lip."

Nakaz płatniczy 
świad. szkolne

do nabycia

ü Drukarni I Kubanka.

DACHÓWKI
falsowe, automatyczne wyłotki do 
dren, rury na mosty, pierścienie stu
dzienne i wszelkie wyroby cementowe
poleca po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

W. Nalewalski - Wągrowiec
70 Strzelecka 22, Wyroby cementowe.

% %
^  z  okazji pożegnania S tarego  Roku odbędzie się %

É w poniedziałek, 31 grudnia r, b. É
I  w sali p. Sprengel’a w Łeknie |

zabaw a sylw estrow a jjj
z bardzo licz nem i urozmaiceniami, na którą uprzej
mie zaprasza

Sprengel, gospodarz.
— Początek o godzinie 6-tej wieczorem. .

r :

jakoteż bambosze ciepłe skórkow e i su- 
kienne z kożuszkiem  i bez, dziecęce, dam 
skie i męskie wraz; pantofle różnego ga
tunku poleca się po najtańszych cenach.

Dzielna kobieta lub dziewczyna
może się zgłosić do odstaw iania towaru 
do składów  i zarazem na jarm arki.

Prataw nia M i e l  O M r z y d i  iM ro w ie t
137 ul. S trzelecka nr. 9.

imniiiiiimiiiiM smimi
Franc. Krajewicza w Gołańczy

ulica S trzelecka, telefon Xs 23 
— ——  p o l e c a -----------

rury cementowe do budowy mostów, 
rury cementowe do studniów, nakry
cia cementowe do studniów, rury ee- 
mentowe-wodociągowe w rozmaitych 
wielkościach, płyty na chodniki (tro- 
tuary), dachówki cementowe. - - -
Ma stale na składzie: kafle piecowe, wę
gle, smołę, wapno, papę, gwoździe oraz 
inne przybory b u d o w la n e ............................

J

©głaszajcie 
się „

w „Glosie Wągrowieckim“

Drukiem i nakładem W : Kubanka w  W ągrowcu. Redaktor odpowiedzialny W ojciech Kubanek, W ągrowiec


